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*cjatorzy projektu 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Ogloszenia tabelaryczne 50 
proe, drożej. Drebne ogłoszemia po 5—10 groszy za wyraz. 
Najmniej | zł. 


W O DESEO "SIRO CE TF CEC SE BODO AO 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i 


L sejmowej komisji konstytucyjnej 


WARSZAWA, 15. 3, (PAT) 
Na dzisiejszej sejmowej ko- 
misji konstytucyjnej, w której 
wzięli udział również członko- 
wie komisji z klubów  lewico- 
wych i mniejszości narodowych, 
przewodniczący pos. Głąbiński 
zawiadomił, że podkomisja wy- 
brana na poprzedniem posie- 
dzeniu celem rozpatrzenia kwe- 
stji zagwarantowania ludności 
polskiej w województwach 
wschodnich pewnej liczby man- 
datów i ewentualnie dla zmian 
innych, przygotowała odnośne 
wnioski, Wobec tego jednak, że 
stronnictwa lewicowe okazują 
gotowości współdziałania w 
dalszej pracy oczekuje z tej 
strony wniosków. 

Poseł Czapiński "'PPS.)oznaj- 


gotowe współdziałać w podko- 
misji, a to z uwagi na to, że 
sprawa osobnych kurji narodo- 
wych, które jego stronnictwo 
uważa za niezgodne z konsty- 
tu:ją została przez komisję 
odrzuconą. Uchwalono zwięk- 
szyć liczbę członków podkomisji 
da il w ten sposób, że oprócz 
dotychczasowych członków po- 
słów Głąbińskiego (ZLN.) Du- 
banowicza (Chrz. N.), Bryły 
(Chrz D.) i Kiernika (Piast) 
wejdą posłowie Konopczyński 
(ZLN), Czapiński (PPS), Pola- 
kiewicz (Str. Chł.), Schreiber 
(Koło żydowskie), Bagiński 
(Wyzwol.), Popiel (NPR) i 
Chrucki (Ukrainiec). Następnie 
komisja odroczyła obrady do 
piątku 18 bm., kiedy to podko- 


mił, że jego stronictwo, jak i misja przedłożyć ma swe 
inne stronnietwa lewicowe są wnioski. 
PENAITI LTZ REDDIT 


Zamknięcie sesji sejmogej, 


WARSZAWA, 15.3. (AW) 
sej- 
mowa, otwarta przez rząd dla 
uchwalenia budżetu, zostaje 
zamknięt.. Podobno dnia i 
maja, po świętach wielkiej No- 
cy, odpowiednia liczba posłów, 


ustalona Konstytucją, ma się 
awrócić do prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o zwołanie nadzwy- 


czajnej „sesji dla załatwienia 
ordynacji wyborczej i spraw 
samorządowych. 


Obrady na temat czasu. 


WARSZAWA, 15.3. W pre- 
zydjum rady ministrów odbyła 
się pod przewodnictwem p. wi- 
cepremijera Bartla narada nad 
projektem zmiany rachuby czasu. 

W łonie rządu powstał mia- 
mowicie projekt, aby obowią- 
zujący obecnie w Polsce czas 
środkowo europejski zupełnie 
skasować i zastąpić go na 
stałe inną rachubą czasu. Ini- 
twierdzą, iż 
«zas obecny jest nieścisły i 
nieekonomiczny i że względy 
naukowe. gospodarcze i higje- 
niczne przemawiają za prze- 
sunięciem czasu tak. by praca 
dzienna rozpocznayła się wcześ- 
niej. 

"W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich mi- 


nisterstw, oraz minister komu- 
nikacji Romocki. 

Dyskusja była ożywiona. Wy- 
toczono szereg argumentów za 
i przeciw reformie czasu. Wska- 
zano na komplikacje, jakie w 
wielu dziedzinach życia wy- 
wołać musi przesunięcie czasu. 
Zwłaszcza w kolejnictwie re- 
forma taka nie może odbyć się 
bez poważnych wstrząśnień. 

Mówiono również o tak zw. 
czasie „łamanym“, który wpro- 
wadzały już w Polsce władze 
niemieckie w okresie wojny 
pod nazwą czasu letniego. 

Decyzji nie powzięto. Po- 
stanowiono przeprowadzić 
szczegółowe badania nad pro- 
jektowaną reformą, 


todz oroni straik. powszechny. 


Jutro rozpocząć się ma strajk metalowców. — Strajk 
protestacyjny w instytucjach użyteczności publicznej. 
Uichwała o zaostrzeniu. 


„Sytuacja strajkowa w Łodzi 
zaostrzyła się jeszcze bardziej. 
Wobec odrzucenia na konfe- 
rencji sobotniej przez przemy- 
słowców żądań robotników 
zwołane zostało posiedzenie 


zarządów związków, wchodzą- 


cych w skład okręgowej ko- 
misji związków zawodowych 
wraz ze związkiem instytucji 
użyteczności publicznej, 

Na posiedzeniu tem zarząd 
związków klasowych i komisja 
strajkowa złożyły sprawozda- 
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nie z dotychczasowego prze- 
biegu akcji w przemyśle włó- 
kienniczym. Omawiano również 
przystąpienie do strajku pra- 
cowników innych gałęzi pracy. 
Na razie zaproponowano strajk 
protestacyjny w instytucjach 
użyteczności publicznej, który 
potrwa kilka godzin, a jeśli to 
nie poskutkuje, zostanie pro: 
klamowany strajk powszechny. 

Strajk miałby zadokumento- 
wać solidarność robotników 
instytucji użyteczności publicz- 
nej z włókniarzami. Ponieważ 
większość przemysłowców jest 
akcjońarjuszami w tych insty- 
tucjach, strajk taki dotknąłby 
ich bardzo. 

Wczoraj od samego rana od- 
bywały się w filharmonii łódz 
kiej, w sali Skala i Coloseum 
wiece, organizowane przez 
związki klasowe, na których 
przemawiali posłowie Waszkie- 
wicz, Ziemięcki, Szczerkowski, 
Zerbe, Prausowa i sen. Kop- 
ciński. 

W dniu wczorajszym: na te: 
renie związku polskiego od- 
były się 2 zgromadzenia straj- 
kowe. Po przemówieniach po- 


` sła Waszkiewicza oraz pp. Ka- 


zimierczaka i innych uchwalono 
rezolucję, która m. in. zaznacza: 

Strajk obecny jest strajkiem 
ekonomicznym przeciwko bez- 
względnej akcji kapitalistów, 
którzy systemem  głodowym 
płac doprowadzają do ruiny i 
zubożenia strajkujących. Ze- 
brani zgłaszają energiczny pro- 
test przeciwko łamaniu 8-mio 
godz. dnia pracy. 

W rezultacie uchwalono strajk 
prowadzić aż do zwycięstwa. 
Uchwalono strajk zaostrzyć i 
wezwać inne zawody do przy- 
łączenia się do strajku. 

Strajk przerzuca się i na in- 
ne zawody i to w tempie bar- 
dzo szybkim.  Tramwajarze 
przedłożyli dyrekcji swoje żą- 
dania. W nocy z soboty na 
niedzielę odbyło się zebranie 
tramwajarzy, zwołane w spra- 
wie podwyżki płac. Uchwatono 
wystąpić z żądaniem podwyżki. 
płac o 20 proc. z terminem do 
1 kwietnia, 

Związki metalowców  zażą- 
dały 34 proc. podwyżki. Ponie- 
waż przemysłowcy metalowi 
nie udzielili odpowieczi do 
piątku. odbyło się zebranie ro- 
botników fabryk metalowych i 
uchwałono wczoraj rozpocząć 
strajk. 

Na zebraniu obecnych było 
1500 robotników. Zebrani ro- 
botnicy domagali się również 
zmiany ustawy urlopowej, 
przedsięwzięcia przez rząd e- 
nergicznej walki z drożyzną, 
objęcia robotników, zatrudnio- 
nych w małych fabryczkach 
akcją dla bezrobotnych i t. p. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się zebranie obu związków me- 
talowców i ustalona została tak- 
tyka przeprowadzenia strajku. 
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Śmierć prezydenta republiki łotewskiej. 


RYGA, "15.3. Prezydent 
republiki łotewskiej, Czak- 
ste, zakończył życie. 

Zmarły prezydent pełnił 
po rewolucji rosyjskiej od 
dnia 17 listopada 1918 r. 
funkcje prezydenta łotew- 
skiej Rady Narodowej, na- 
stępnie był przewodniczą- 
cym konstytuanty łotew- 
skiej. W październiku 1922 
został wybrany prezyden- 
tem. 

Na urząd ten wybrano 
go powtórnie w r. 1925. 

mierć prezydenta bar- 
dzo komplikuje na Łotwie 
sytuację wewnętrzno - poli- 
tyczną, która w ostatnich 


dniach jest szczególnie na- 
prężona z powodu wypad- 
ków, pozostających w zwią- 
zku z polityką zagraniczną. 

Zgodnie z 
łotewską funkcje zastępcy 


konstytucją 3 


prezydenta — wobec śmier- 


ci prezydenta Czakstego— 


objął prezydent parlamentu. — 


Wybory nowego prezy- 
denta nastąpią na jednem 


z najbliższych posiedzeń 


sejmu. 

Nowoobrany prezydent 
będzie pełnił swe funkcje 
do końca kadencji obecne- 
go sejmu, to znaczy je- 
szcze w ciągu 18 miesięcy. 


(A. T. E.) 


Systematyczne represje wzelędem polaków 


na Litwie. 


KOWNO, 153 (AW) Represje 
ze strony rządu Waldemarasa 
i Smetony wobec ludności 
polskiej przechodzić zaczynają 
w sytem, przypominający naj- 
gorsze prześladowania z okre- 
su rządu na Litwie CHD. Po 
okresie zamykania szkół pol- 
skich i usuwania nauczycieli 
polskich ze szkolnictwa, za- 
brano się do rcpresji wobec 
polskich działaczy oświatowych. 


W Ucianach aresztowano i wy- 
słano do obozu Skoncentracyj- 
nego trzech miejscowych dzia- 
łaczy oświatowych w tem 70- 
letniego staruszka, Turczyń- 
skiego. Aresztowanych skaza- 
no na deportację i kary pie- 
niężne. Jednocześnie policja o- 
debrała wszystkie listy spo- 
rządzone przez polaków, ma- 
jące być dołączone do poda- 
nia o uwolnienie aresztowanych 


Dookoła zmiany ordynacji wyborczej. 


WARSZAWA, 15.3 (A.W). 
W kuluarach sejmowych krążą 
rozmaite pogłoski na- temat 
projektu zmiany: ordynacji wy- 
borczej. Poszczególne projekty 
nie są jeszcze skrystalizowane 


iidą w różnych kierunkach. 
Niektóre wprowadzają jedynie 
związkowe listy wyborcze, in- 
ne natomiast zmniejszają ilość 
posłów podobno do 360 a na- 
wet i dalej. 


Z walk w Chinach. 


LONDYN, (5. 3. (P. A. T.) 
Według ostatnich wiadomości 
z Chin wojska katońskie ma- 
szerują na Nankin i znajdują 
się obecnie w odległości około 


40 klm. od miasta. Spodziewać 


się należy, iż w najbliższym 
czasie nastąpi zupełne odcięcie 


Szanghaju od armji północnej. - 


Zjazd biskudów 
_ w Warszawie. 
WARSZAWA 15.3. (AW). 


Dzisiaj rozpoczął się zjazd bi- 


skupów polskich w obecności 
prymasa ks. arcybiskupa Hlon- 
da i kardynała Kakowskiego, 
na którym omawiane są spra- 
wy kościelne. Udział w zjeż- 
dzie bierze wielu biskupów i 
księży. 


Projekt ustawy 


o zgromadzeniach. 


' WARSZAWA, 15.3. PAT. 
Podkomisja konstytucyjna przy* 


= 


Tt 


jęła projekt ustawy o zgroma- 
dzeniach według wniosków 


posła Kiemika i 
projekt ten przedłożyć we śro 
dę pełnej komisji. ? 


Rozpowszechniajcie 
„Expres Zagłębia”. 
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Od pierwszej chwili pod- 
pisania traktatu  wersal- 
skiego polityka niemiecka 
zaczęła na wielką skalę 
zakrojoną kampanię w kie- 
runku rewizji granic Polski. 

Propaganda niemiecka 
wysuwała argument za ar- 
gumentem, pragnąc wyka- 
zać niesprawiedliwość pod- 
pisanego traktatu w dzie- 
dzinie stanu terytorjalnego 


"na wschodzie. Propaganda 


4 


| 


key 


ta dotychczas zawsze znaj- 
dywała życzliwy i podatay 
grunt w Anglii, której do 
ostatniej chwili jeszcze za- 
leżało na zaspokojeniu czę- 
ści pretensyj niemieckich. 

Gra niemiecka była bar- 
dzo sprytna. Pierwszy wy- 
łom terytorjalny na wscho» 
dzie nie pozostałby bowiem 
bez wpływu na całokształt 
stanu politycznego, stwo- 

 rzonego przez traktat wer- 
salski. Zatem ataki nie- 
mieckie skoncentrowały się 
prawie wyłącznie na Pol- 
skę, pragnąc na początek 
przeforsować zmianę gra- 
nic przez zniesienie t. zw. 
korytarza i odebranie Pol- 
sce G. Sląska. W tych pla- 
nach Niemcy do ostatniej 
jeszcze chwili liczyły na 
mniej lub więcej ciche po- 
parcie Anglji, która zresztą 
bardzo mało interesowała 
się losem Polski, nie chcąc, 
czy nie umiejąc docenić 
jej doniosłego znaczenia 
nawet dla wielkiej polityki 
europejskiej. 

Przez długi czas można 
było sądzić, że Anglja sprzy- 
ja po cichu tym dążeniom 
niemieckim. Liczne zresztą 
dowody ku temu dał pre- 


. mjer angielski Lloyd Geor- 


g 


} 


ge, którego nieprzejednana 
polityka w stosunku do 
Polski była wodą na młyn 
niemiecki. 

Dziejowe wypadki prze- 
kreśliły jednak plany nie- 


-m ieckie okrojenia granic 


Polski przy pomocy Anglji. 
Po ośmiu latach pokoju 
Anglja zrozumiała narósz- 
cie, że wielka i silna Pol- 
ska jest najlepszą gwaran- 
cją pokoju na wschodzie 
Europy, że w niejednym 
wypadku stanowić ona mo- 
że ośrodek zainteresowa- 
nia wielkiej polityki Europy. 

Złożyły się na to prze- 
„dewszystkiem dwa czynni- 
ki. Pierwszym jest niewąt- 
pliwie stanowczość i nieu- 
giętość polityki polskiej w 
stosunku do zaborczych 
planów niemieckich. Rząd 
i społeczeństwo angielskie 
zrozumiało nareszcie, że 
żaden rząd polski nie zgo- 
dzi się dobrowolnie na ja- 
kiekolwiek ustępstwa tery- 


 torjalne i że polityka nie- 


 miecka, idąc w tym kie- 
runku, łatwo wzniecić mo- 
że nową zawieruchę wo- 
jenną w Europie. Ostatnie 
mocne oświadczenie min. 
Zaleskiego, że Polska do- 
browolnie nie ustąpi ani 


piędzi ziemi, przechyliło ję- 
zyczek u wagi i Anglia 
przestała się nareszcie iu- 
dzić możliwością rewizji 
granic Polski. 

Na zmianę stosunku an- 
gielskiego do Polski wpły- 
nęły pozatem wypadki po- 
lityczne. Rosja bolszewicka 
rozpięła bowiem całą ol- 
brzymią sieć intryg przeciw. 
Anglji, która objęła już 
Turcję, Persję, Indje, a 
przedewszystkiem Chiny. 
„Prestige“ Anglji na blis- 
kim i dalekim wschodzie 
doznał znacznego uszczerb- 
ku i mocarstwo to, aby 
trzymać w szachu Rosję 
zmuszone jest szukać sprzy- 
mierzeńców. x 

Do tego celu m. in. na- 
daje się Polska, która mi- 
mo różnych ciężkich przejść 
i mimo kampanji wrogów 
okazała się państwem sil- 
nem, skonsolidowanem i 
zdolnem do trwałej egzy- 
stencji. Polityka angielska, 
zmuszona myśleć rozsąd 
nie, .doszła do wniosku, że 
jędynie wielka i silna Pol- 
ska może powstrzymać falę 
bolszewizmu, grożącą wciąż 


Europie i stanowić prze- 


ciwwagę intryg (komuni- 


stycznych. «+: MZ S 


Ten nowy kurs polityki 
angielskiej w stosunku do 
Polski wywołał w Berlinie 
— rzecz jasna — wielkie 
zaniepokojenie, 
konsternację. Trzeźwi poli- 
tycy niemieccy widzą w 
tym fakcie bankructwo po- 
lityki Rzeszy Niemieckiej 
w stosunku do zmiany gra- 
nic Poiski. Ponieważ prze- 
ciwieństwa angielsko - ro- 
syjskie nie mają bynaj- 
mniej charakteru przemi- 
jającego itrwać mogą Bóg 
wie jak długo, przeto chwi- 
lowo rozpadają się w gru- 
zy nadzieje niemieckie o- 
krojenia Polski. Przyznała 
się do tego w ostatnich 
dniach wcale nie w dwu- 
znacznych słowach berliń- 
ska „Deutsche Tageszei- 
tung”, organ nacjonalistów 
niemieckich, a zatem zu- 
pełnie miarodajny. 

Równocześnie z bankru 
ctwem polityki niemieckiej 
dokonywa się wielki po- 
chód prawdy o silnej Pol. 
sce, jako gwarancji pokoju 
europejskiego oraz tarczy 
obronnej przed zalewem 
Europy przez groźną falę 
bolszewizmu. 


Zamiast wypłaty zasiłków bezrobotnym 


Kredyty rządowe dla miast i firm prywatnych 
na zatrudnienie bezrobotnych. 


Warszawa 15 marca. 
Rządowa akcja zwalczania 
bezrobocia w Polsce zatacza 
coraz szersze kręgi. 
* Ministerjum pracy i opieki 
społecznej przygotowuje usta- 
wę, która odegra bardzo po- 
ważną rolę w akcji zwalczania 
bezrobocia. Jest to 


ustawa o kredytach 


długoterminowych i nisko pro- 
procentowych dla związków 
komunalnych oraz społecznych 
i prywatnych zakładów pracy 
na roboty, przy których zatrud- 
nieni będą bezrobotni pobiera- 
jący obecnie zasiłki z kasy 
państwowej. 

O pożyczki takie ubiegać 
się mogą te prywatne zakłady 
pracy, które zatrudniaja przy- 
najmniej 


75 robotników 


przedstawionych przez P. U. 
i zapewnią im zarobek 
nie mniejszy od pobieranych 


przez tych robotników zasiłków . 


państwowych. 

Podania o pożyczki będą 
przyjmowały województwa lub 
komisarjat rządu. Urzędy te 
porozumieją się z izbą skarbo- 
wą, będą odsyłały podania do 


banku gospodarstwa krajowe- 


go. Bank zbada 
stan wypłacalności petenta 
i udzieli pożyczek. 


Pozatem ministerjum pracy i ' 


opieki społecznej opracowuje 
dwa projekty niezwykle waż- 
nych dekretów prezydenta 
Rzplitej. 

Jeden z nich dotyczy obrony 
krajowego rynku pracy przed 
napływem zbytecznych praco- 
wników cudzoziemskich — dru- 
gi zaś 
o przymusie przyjmowa- 

nia pracowników 


przóz.P..U. P. P. 

Pierwsze rozporządzenie obo- 
wiązuje we wszystkich niemal 
krajach Europy i daje dosko- 
nałe wyniki. 

Drugie rozporządzenie od- 

dawna obowiązuje w woje- 
wództwach śląskiem, poznań- 
skiem i pomorskiem i daje 
doskonałe wyniki. Trzy te us- 
tawy ukażą się już w najbliż- 
szym czasie, 
„Można więc mieć nadzieję iż 
klęska bezrobocia w Polsce 
zostanie zupelnie zlikwidowa- 
na jeszcze w roku bieżącym. 


Napad hundycki czy podstęp? 


Zagadkę rabuuku biżuterji na ul. Rynkowej 
wyjaśni śledztwo. 


We wczorajszym „Expresie" 
podaliśmy wiadomoćć o rabun- 
ku w Warszawie przy ul. Ryn- 
kowej, w mieszkaniu  Jankla 
Drajmana, zajmującego się ko- 
misowym handlem biżuterją. 

Wieść o rabunku na Rynko- 
wej sprowadziła do mieszka- 
nia Drajmana wszystkich jubi 
lerów, od których kupiec po- 
brał biżuterję w komis. Poza 
śledztwem urzędowem jubile- 


rzy rozpoczęli śledztwo 
własną rękę. 

— Drajman, my chcemy zo- 
baczyć kasę — mówi jeden. z 
nich. 

— Nie można. Bandyci zra- 
bowali klucz. 

— Coo, bandyci zrabowali 
klucz? Nie gadaj, tylko otwórz 

asę. 

Drajman odpowiedział jak 
przedtem. H 


na 


a nawet’ 


— Nie chcesz. To my spro- 
wadzimy złodzieja, a on tobie 
kasę „rakiem“ rozpruje. Zoba- 
czysz! 

Na „taką“ grożbę klucz się 
znalazł. Otworzono kasę. 

Jakież było zdziwienie obec- 
nych gdy zoboczyli w niej bi- 
żuterję rzekomo zrabowaną. 
Zegarki, kolczyki i pierócionki 
leżały pozawijane w bibułki. 
Brakowało tylko trzech „zra- 
bowanych kolczyków. 

— Gdzie tu  „rozbójstwo”? 
Gdzie tu kradzież? Gdzie ban- 
dyci? My się znamy na takich 
rzeczach — wykrzykiwali je- 
den przez drugiego —jubilerzy. 

Drajman jednak  obstawał 
przy swojem. 


a Był napad. 
Znalazła się nawet jakaś 


dziewczynka, która bawiąc sie 


na podwórzu, widziała bandy- 
tów jak uciekali, jeden po da- 
chu, drugi przez bramę. 

Zabrała głos policja. 

toku śledztwa podczas 
badań Drajmanowie plątali się 
w zeznaniach, ustępowali coraz 
bardziej z poprzednich swych 
zeznań, jednak ciągle upierali 
się, że napad był. 

„Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa Drajmanowie na- 
pad symulowali, jednak dotąd 
nie udowodniono tego. 

W ciągu najbliższych dni 
sprawa wyjaśni się 


jmiertetia rozprawa na tle polityczne. 


Zabił — bo taki był nakaz „polityki“ 


Jeszcze w lipcu r. z. sąd o- 
kręgowy w Łodzi rozważał 
sprawę członków związku mło- 
dzieży komunistycznej, zatrzy- 
manych w swoim czasie na 
zebraniu konspiracyjnem w lo- 
kalu stowarzyszenia „[gła”. 

W sprawie tej między inne- 
mi zeznawał w charakterze 
świadka niejaki! Rafał Witkow- 
ski, króry już! był przedtem 
skazany za działalność komu- 
nistyczną, a po odcierpieniu 
kary nie tylko zmienił krańco- 
we swoje przekonania komu- 
nistyczne, lecz nadto rozwinął 
działalność... antykomunisty- 
czną. W tym właśnie celu. 
wziąwszw zupełny rozbrat z 
partją, 
wskazał władzom śled- 
czym ma cały szereg osób 
znanych w świecie komur 

mistyczny rm. 


To przeobrażenie się Wit- 
kowskiego i jego niekorzystne 
dla komunistów zeznanie w 
sądzie zaważyło na szalach 
sprawiedliwości i z kolei rze- 
czy wywołało ze strony daw- 
nych towarzyszów jego obu- 
rzenie no i.. chęć zemsty. 


Nie dałą ona zbyt długo 
ma siebie czekać. 


Po skończeniu zeznania w 
sądzie i opuszczeniu gmachu 
sądowego Witkowski udał się 
był na stację kolejową, by 
czemprędzej wrócić de rodzin- 


nego swegó miasta — Kalisza 

Gdy znalazł się na terenie 
kolejowym, padły trzy strzały, 
z których jeden ugodził śmier- 
telnie Witkowskiego. Po kilko- 
godzinnych męczarniach W. 
zakończył życie w szpitalu, 
zdążywszy na śmiertelnem łożu 
złożyć zeznanie i poznać w o- 


kazanym mu zabójcy — Jakó- 
ba Hersza Szlenskiego. 
On to właśnie — Szlenski— 


był wykonawcą kary śmierci 
na Witkowskiego — kary, wy- 
danej na tajnem zebraniu ko- 
munistycznem za sprzeniewie- 
rzenie się Witkowskiego „świę”, 
tym hasłom* partyjnym. 


Szlenskiemu, który — jak 
mówił — 
wykonał tylko nakaz po- 
lityki 


wytoczono dwie sprawy: jedną 
z art, 102 kod. kar. — o udział 
w spisku, zawiązanym dla do- 
konania zbrodni, i drugą; o u- 
myślne zabójstwo Witkowskie- 


go. 

Sąd okręgowy w Łodzi w 
pie.wszej sprawie skazał Szlen- 
skiego na pozbawienie praw i 
pięć lat ciężkiego; więzienia, 
w drugiej zaś -— na dwanaście 
lat c'ężkiego więzienia. 

Podane na te wyroki skargi 
apelacyjne, druga instancja 
wczoraj odrzuciła, utrzymujące 
w mocy kary orzeczone przez 
sąd okręgowy. 


udo -cyganie pad rołoratrom, 


„Boga nie znają, djabła się nie boią*. 


„Expres Zagłębia“ doniósł 
przed kilku dniami o areszto- 
waniu w Czechosłowacji ban- 
dy cyganów, która mordowała 
ludzi i zjadała ich mięso. 

Straszni  ludożercy nawet 
kości nie marnowali, lecz sprze- 
dawali ich handlarzowi, które- 


go żandarmerja czeska już 
aresztowała. 
Jest to już drugi odbiorca 


kości ludzkich, pierwszy bo- 
wiem handlarz został przez 
cyganów zjedzony. 

Zbrodnia ludożerstwa ujaw- 
niona została przez głuchonie- 
mego członka bandy, który 
zapytywany, co robiono ze 
zwłokami zamordowanych. za- 
czął poruszać szczękami, jak- 
by żując. | 

Herszt bandy Filko  zrezy- 
gnował z wszelkich wykrętów 
i do mówienia prawdy . zachę- 
cał swoich ludzi. 

Filko Aleksander ma na o- 
bydwóch nogach ciężkie łańcu- 
chy, z których każdy obciążo- 
ny jest jeszcze ponadto olbrzy- 
mią kulą z ołowiu. Posuwa się 
on z trudem, a na jego twa- 
rzy pojawia się ustawicznie u- 
śmiech. Zachowanie jego skrora- 
ne i spekojne, a edpowiedzi 


wraże- 
niezdającego 
okropności 


uprzejme. Naogół robi 
nie człowieka, 
sobie sprawy z 
swych czynów. 
Za pozwoleniem prokurato- 
ra rozmawiają z nim sprawoz- 
dawcy. Jeden z nich przytacza 


w miejscowym dzienniku taką | 


rozmówkę: ` 
— Jak się nazywasz? 
— Filko! 
— lIle masz lat? £ 
— Nie wiern, nie jestem 


jeszcze stary! 

— Czy wiesz co popełniłeś? 

— Niel! Cóż znowu takiego 
popełniłem? Ez 

— Przecież zabijałeś ludzi! 

— No to co? Przyszli mi 
pod rękę, to ich zabiłem! Za- 
biłem ich przy pomocy moich 
przyjaciół! 

— Dlaczego? 

— No, bo zabiłem! 

aż Jaką masz religję? 

— A cóż to jest takiego 
religja? 

arg Czy byłeś kiedy w ko- 
ściele? 

— Byłem raz, bo chciałem 
zobaczyć jak ksiądz wygląda! 

— Boisz się Boga? 

— Niel 

— A djabła boisz się? 


ta 
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! Nr ól. 
— Dlaczego mam się bać? 
Czy ja djabłu co złego zrobiłem? 

— Jak przyszedłeś do tego, 
by jeść ludzkie mięso? 

— Horwat mówił mi, że je- 
żeli mięso kota i psa jest 
smaczne, jeżeli padlina jest 
jeszcze smaczniejsza, to mięso 
ludzkie musi być najsmaczniej- 
sze. 

— A czy jadłeś je często? 

— Rozumie się! Kobiety na- 
sze gotowały. je z knedlami i 
sosem, ale pieczone z cebulą 
jest lepsze! 

— Jak postępowaliście z za- 
bitym człowiekiem? 
Nożem, który już 


jest u 


Jadł kto chciał, a chciał 
każdy. 

— Ilu ludzi zjedliście? 
ToHorwat wie, bo on umie 
rachować, ja tylko wiem, co 
jest „jeden“ i „dwa“. 

— Jak myślisz, co ci będzie 
za to? 

— Ja tu już zostanę. 


— Jak długo? 
— No, ja myślę, 


że dosyć 


długo! — odpowiedział z u- 
śmiechem. i 
— | nie żałujesz tego, coś 


zrobił? 
— Och! nić! ta bardzo do- 
brze jeść dają! ; 
Podczas tej rozmowy Filko 


p. Er ćwiartowałem tru- . usmiecha się ustawicznie, jak 
Piae "nę do Mają "owe 0" oapokcakisea 
a. sumieniu. 
— Czy wszyscy jedli to 
mięso? Pu WARCE TAKOWA EC 


Trup w studni. 


W studni koszarowej 7 p. a. p. znaleziono zwłoki żołnierza. 


W ub. sobotę w Częstocho- 
wie w godzinach południowych 
przypadkowo dokonano strasz- 
nego odkrycia w koszarach 7 
pr a. p. na Zaciszu. 

Przy jednej ze studni w po" 
bliżu stajni urwało się wiadro, 
przy wydobywaniu którego 
wycięgnięto zarazem uczepio- 
ny u haka koc wojskowy. Za- 
intrygowani tem odkryciem 
żołnierze zeszli po drabinie i 
żelaznych klamrach w głąb 
studni, gdzie z przerażeniem 
spostrzegli, iż w wodzie leży 
trup młodego mężczyzny w 
bieliźnie. 

Po wydobyciu zwłok linami 
na powierzchnię, rozpoznano 
że są to zwłoki 2|-letniego 
Fajwela Granka, szeregowca 7 
p. a. p., pochodzącego z Dzia- 
łoszyna, a wcielonego do eze- 
regów ub. jesieni. 


Śledztwo wstępne, wszczęte 
natychmiast przez żandarmerję 
pod kierunkiem kpt. Czarnec- 
kiego, wykazało, iż Granek 
wyszedł z koszar w nocy 13 
lutego r. b., zwłoki jego więc 
leżały w studni całe 4 tygod- 
nie. Krytycznej nocy wyszedł 
on z koszar jedynie w bieliż- 
nie, owijając się kocem. Pier- 
wotnie przypuszczano, że od- 
bywający służbę rekrucką zde. 
zerterował, rozesłano więc lis- 
ty gończe. 

Granek przedstawiał typ 
niedorozwiniętego fizycznie i 
umysłowo młodzieńca. — [- 
stnieje przypuszczenie, że Gra= 
nek popełni} samobójstwo, 
rzucając się rozmyślnie do stud- 
ni. Dalsze śledztwo wyjaśni za- 
pewne powody rozpaczliwego 
czynu żołnierza. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś 4 Abrahama 

Jutro Jozefa z Arym. 
Wschód słońca 5.51. 
Zachód à 5.40. 


Marzez 


16 


Śod: 


Odczyt. W dniu 16 b. m.o 
godz. B-ej wiecz. wygłosi od- 
czyt prof. Nawrocki o Kaspro- 
wiczu, w lokalu tow. „Świt* 
przy ul. Marjackiej nr. |. Dla 
członków i wprowadzonych go- 
ści wejście bezpłatne. 


Walka z bezrobo. iem. 
Onegdaj wyjechała do War- 
szawy delegacja w osobach p. 
starosty Ołpińskiego, prezy- 
dentów miast pp.. Bienia, Mi- 
chla i Seroki oraz burmistrza 
Czeladzi p. Rączaszka, która 
łącznie z p. wojewodą Man- 
teufflem przedstawi władzom 
centralnym wspólny memozjał 
w sprawie robót publicznych 
celem zatrudnienia bezrobot- 
nych i podejmie starania o 
uzyskanie potrzebnej na ten 
cel pożyczki. 

Choroby zakaźne w So- 
snowcu. W tygodniu ubie- 
głym zanotowano w Sosnowcu 
3 wypadki płonicy, 5 gruźlicy, 
2 zgony na gruźlicę, 6 wypad- 


ków jaglicy i*| grypy. Miesz- 
kań odkażono 3. 
Kanał węglowy. Dziś w 


starostwie katowickiem odbę- 
dzie się narada przedstawicieli 
woj. śląskiego, poznańskiego i 
pomorskiego w sprawie budo- 
wy kanału węglowego. Ma być 
wybrana komisja do prowa- 
dzenia dalszych prac. 
Ciekawa rzecz, że w tej. na- 
radzie nie bierze udziału przed 
stawiciel woj. kieleckiego, po- 
mimo tego, że nasze woje 
wództwo jest pedwójnie zain- 


teresowane w budowie kanału 
węglowego: raz — ze względu 
na Zagł. Dąbr., którego ko- 
palnie będą korzystać z kana- 
łu, a po wtóre ze względu na 
to, że kanał węglowy przetnie 
3 powiaty: będziński, zawier- 
cki i częstochowski na całej 
ich długości... 


występy Maryli Gremo 
w Zagłębiu. W dniach naj- 
bliższych przyjeżdża do Za- 
głębia światowej sławy tan- 
cerka Maryla Gremo, której 
występy w Paryżu, Wiedniu, 

erlinie cieszyły się niebywa* 
łem powodzeniem. 

zZz posiedzienia wydziału 
powiatowego sejmiku bę- 
dzińskiego. Onegdaj na po- 
siedzeniu wydziału powiato- 
wego pod przewodnictwem 
starosty o. Ołpińskiego, człon- 
kowie wydziału zgłosili swo- 
ją dymisję, a to z racji prze- 
niesienia kilku członków tego 
wydziału do wydziału powia* 
towego sejmiku zawierckiego. 

Po rozpatrzeniu tej sprawy 
dymisję przyjęto, a następnie 
zaproszono ich ponownie do 
wejścia w skład wydziału. 

W dalszych obradach bu- 
dżet przyjęto całkowicie, tylko 
skreślono z pozycji: „spłaty“ z 
majątku sejmiku będzińskiego 
sejmikowi zawierckiemu sumę 
zł, 50 tysięcy i podzielono w 
następujący sposób: na budo- 
wę szkół 35 tysięcy, na oś-o- 
dek zdrowotny w Czeladzi 5 
tysięcy, na bibljoteki publicz- 
ne 5 tysięcy i na opracowanie 
monografji sejmiku 5 tysięcy. 
Dalej upoważniono wydział 
powiatowy do sprzedania z 
majątku sejmiku rzeczy wy- 
brakowanych za 10 tysięcy zł. 

uzupełnieniu komisji sej- 
mikowych weszli: Do komisji 
przeciwalkoholowej na miejsce 
odwełanego pana Możdżenia 
wszedł p. Błażewski. Do ko- 
misji zdrowia na miejsce od- 
wełanego p. Stefańskiego, po- 


Kine-teatr 


„Ddziałowy” 


Sosnowiec. 
Anens! 


xe 


KINO 


„Sinks 


Sosnowiec. 


KINO 


„OAZA” 


Sosnowiec. 


SIO BEROZY AO E PTE" TOWA ZY IRA SEDGSZE SETOS FTA) 


Kpt. ORLIŃSKI bohater gigantycznege 
leta Warszawa — Tokjo, Tokjo — War» 
szawa w fascynującym dramacie 

film polski w 9 wielkich aktach własnej produkcji reż. W. Biegańskiego. 
W roli głownej: Kpt. ORLIŃSKI, mech. KUBIAK. 
Wkrótce „ZNAK ZORZY* z Douglasem 


Od soboty 12-go do środy 16-90 marca r. b. włącznie 


ORLĘ anamh) 


| 


4 


Wobec wielkiego zainteresowania obrazem 


„BIAŁE NOCE” 


film ten przedłużony zostaje jeszcze na dni cztery t, j. 


do czwartku włącznie. 


lil Zlądziej z Bagdadu 


i CORSO 


BĘDZIN. |, 


wołano p. Kurabkę ze Strze- 
mieszyc. Do komisji drogowo- 
budowlanej p. inż. Witold Bu- 
dryk z Niwki, na zastępców 
zaś pp. inż. Zarębski z Grodź: 
ca i technik Zarębski z Cze- 
ladzi. 

Do komisji rolnej powołano 
pp. Lubasa z Ożarowic i ję- 
drzejewskiego ze Strzemie- 
szyc, do komisji rEwizyjnej pp. 

aka, inż. Krupińskiego, Zyg- 
msńskiego b. prezydenta Ryppa 
i Pogorzelskiego; do komisji 
technicznej (do badania celo- 
wości wydziału) weszli pp. inż. 


Wojewódzki, dr. Gosiewski, 
inż. Pirszel, inż.  Strokowski, 
inż. Raźniewski, inż. Dobo- 
szyński, Nowacki i Bogusław- 


ski. Do komisji lkwidacyjnej 
(do podziału majątku) pp. sta- 
rosta Olpiński, sędzia Her- 
man i inż, Czaplicki. Na tem 
dyskusję wyczerpano i posie- 
dzenie zamknięto. 


Chieb zdrożał! Komisja 
cennikowa przy magistracie m. 
Sosnowca na posiedzeniu w 
dniu wczorajszym ustaliła nas- 
tępujące ceny mąki i chleba: 
mąka 75 proc. 62 gr. i 50 proc. 
68 gr. za kg. Chleb będzie 
kosztował 58 gr. i 64 gr. za kg. 

Cena mąki obowiązuje od 
wczoraj, chleb zaś od dnia 
dzisiejszego. 


Zjazd wychowańców 
szkoły będzińskiej. W zje- 
żdzie jubileuszowym gimna- 
zjum zgrom. kupców w Będzi- 
nie udział wziąć mogą nie tyl- 
ko ci, co skończyli tę szkołę, 
ale wszyscy, co do tej uczelni 
uczęszczali. 


(iwadze rodziców, nau- 
czycielstwa i wychowawe- 
ców. Z inicjatywy T.N.S.W. 
dr. Gosiewski w dniu 18 mar- 
ca 1927 r. o godz B-ej wiecz. 
w sali gimnazjum państw. im. 
Em. Plater (Małachowskiego 5 
Ill p.) wygłosi odczyt p. t. 
„Wpływ gruczołów  dokrew- 
nych na organizm“. Treść od- 
czytu ujęta jest w następują- 
cych punktach: 

1) Wpływ gruczołów do- 
krewnych na organizm. 2) Hi- 
storja badania i metody, 3) 
Fizjologja wydzielania gruczo- 
łowego dokrewnego i niedo- 
krewnego. 4) Podstawy che- 
miczne: „Związki pochodzenia 
roślinnego“. 5) Choroby powo- 
dowane przez zmienione lub 
brak czynności gruczołów. 6) 
Rozwój umysłowy a gruczoły 
dokrewne. 7) Płeć, cechy płcio- 
we, rezwój fizyczny a stan gru- 


czołów. 8) Zagadka starzenia 
się organizmu. 9) Wzrost kar- 
łowaty i olbrzymi, 10) Nowe 
poglądy na materjalne i ener- 
gietyczne przemiany w ustreju. 
11) Hormony i hormonozy. 12) 
System nerwów roślinnych a 
gru-czoły dokrewne. 13) ,Uo- 
gólnienie. 

Niewątpliwie odczyt ten za- 
interesuje szerokie sfery inte- 
ligencji, a zwłaszcza nauczy- 
cielstwo. Wstęp bezpłatny. 


Redukcje w kasie cho 
rych. Na konferencjach, od- 
bywanych. przez przedstawicie- 
li kasy chorych w Sosnowcu z 
przedstawicielami _ przemysłu, 
ci ostatni malują w tak czar- 
nych kolorach sytuację w prze- 
myśle węglowym, że zarzą 
kasy chorych musiał serjo 
pomyśleć o zmniejszeniu wy- 
datków administracyjnych. Smut 
na ta konieczność spowodowa- 
na została również zamiarem 
powiększenia świadczeń na 
rzecz chorych, a to przez wy- 
słanie większej ilości dzieci do 
Buska i chorych gruźliczych do 
Zakopanego i Smukały. 


Istniała od pewnego czasu 


przy kasie chorych t. zw. bu- 
chalterja apteczna, która za- 
trudniała aż 22 osoby. Nowy 


komisarz p. Michałowski, któ- 
ry zaznajomił się z kontrolą w 
kasach warszawskiej i łódzkiej, 
gdzie przy podwójnej ilości 
członków w kontroli aptecznej 
zajętych jest 17 względnie 12 
osób, postanowił zreorganizo- 
wać w naszej kasie kontrolę, 
ograniczając jej czynności do 
ścisłego kontrolowania do środ- 
ków drogich i trujących, takie 
zaś środki, jak sole i zioła, 
przedstawiające małą wartość 
podlegać będą tylko kontroli 
ogólnej. 

Rzecz prosta, że reforma ta 
musiała pociągnąć wypowie- 
dzenie miejsca kilkunastu pra- 
cownikom buchalterji aptecz- 
rej. Jest to dla nich rzecz b. 
przykra, ale dla dobra ogólne 
go trzeba czasami poświęcić 
d>bro jednostek. Podnoszenie 
z tego powodu alarmu przez 
prasę, zwłaszcza gdy ta zawsze 
wytaczała kasie zarzut rozrzut- 
ności jest więc niczem innem, 
jak demagogją. Ciekawa rzecz, 
dla czego organ ten nie pisze 
o redukcjach w przemyśle, nie- 
kiedy niepotrzebnych i nawet 
niesprawiedliwych? 


Nagroda za pieśń. Na 
konkursie zjedhoczenia związ- 
ków śpiewaczych i muzycz- 


U 


Epos Wschodu w 2 serjach — 12 aktach razem (całość) 
W roli tytułowej fenomenalny tragik DOUGLAS FAIRBANKS. 


j Nad program: Występy teatru szkiców artystycznych „MASKA“, | 


nych w Warszawie przyznano 
3-cią nagrodę, w wysokości 
200 zł., p.Stanisławowi Rączce 
z Zawiercia za utwór p. t. 
„Krakowiak“. Utwó1 ten bę- 
dzie wykonany na zawodach 
śpiewaczych w 
d. I — 3 maja r. b. 


Święto stolarzy. Cech 
stolarzy w Sosnowcu obchodzi 


uroczyście dzień swego patro- 


na św. Józefa. W dniu tym 
odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo a następnie w sali 
Trocadero akademja, na której 
obecni będą przedstawiciele 
innych cechów. 


Zarząd T. K. 
w Sosnowcu zawiadamia wszy- 
stkich członków t-wa, że w 
dniu 27. 3. b. r. o godz. 10,30 
w pierwszym, a tegoż dnia o 
godz. ll-ej w drugim terminie 
odbędzie się. roczne walne 
zebranie. O liczny udział u- 
prasza zarząd. 


Strajk na Katarzynie. 50 
robotników z oddziału wal- 
cowni na hucie Katarzynie w 
Sosnowcu zastrajkowało, gdyż 


otrzymali zbyt małą wypłatę 
za ubiegły miesiąc. 
Nadużycia w roziewni 


monopolu w Będzinie. W 
rozlewni spirytusu monopolo- 
wego w Będzinie wykryto na- 
dużycia. Między innemi sprze- 
dano komuś większą ilość spi- 


rytusu bez dokumentów. Roz-„ 
lewnia twierdzi, że sprzedała 
spirytus do Szczakowej, tam 


tymczasem nic o tem nie wie- 
dzą. Komisarz p. p. Antczak 
wyjechał osobiście do ŚSzcza- 
kowej na śledztwo. 


Listy giną! P. Jakób Graj- 


car, Sosnowiec, Targowa 8, za“ 


meldował policji, że na poczcie 4 
w któ- 


zaginął list polecony, 
rym był weksel na 160 zł. 


Kupujelbuteiki i kradnie. 


Do zamieszkałej przy ul. Wod- 
nej 7 w Sosnowcu p. Stanisła- 
wy Wróblowej przyszedł chło- 
pak, kupujący butelki i kupił 
16 butelek, ale przy sposobno- 
ści skradł ze stołu 35 zł. 


Feljetonik. 
Powiat zawierciański. . 
Sprawa podziału powiatu 


będziniańskiego na dwa powia- 
ty: będziniański i zawierciań- 
ski została ostatecznie zała- 


Fairbanksem. Anons! i 


Od poniedziałku 14-go do niedzieli 20-go marca r. b. 


niewolnik Zmysłów lev na piasku) 


wspaniały erotyczny dramat w 10-ciu aktach. 


W roli głównej RUDOLF VALENTINO. 


rh 
f'3 


Warszawie w 


O. „Swit“ 


- twiona. W ten 


sposób woje- 
_ wództwo kielczańskie ma o 
. jeden powiat więcej. 


azwa ` powiatu ustalona 
zostala przez polonistów kra- 
kowiańskich, którzy na zjeż- 
dzie warszawiańskim uznali, 
że ujednostajnienie tworzenia 
przymiotników od nazw miast 
będzie ogromnem ułatwieniem 
dła zbyt słabo orjentujących 
się w geografji polskiej urzęd- 
ników małopolańskich. 
Prasa sosnowiczańska, nawo- 


= łująca do strzeżenia pamiątek 


po przodkach i naodwrót, po- 
cząwszy od szaletów tow. Sos- 
nowieckiego, które  odwróciły 
się tyłem do ulicy 3 maja, u- 


waża, że języka wogóle szano- - 


wać nie potrzeba, gdyż język 
nie jest żadnym zabytkiem, za- 
sługującym na jakiś specjalny 
szacunek. Można go zaśmiecać, 
bo to nie jest ulica, za której 
zaśmiecanie posterunkowy na- 
łoży karę. 

Niechże więc żyje prasa sos- 
nowiczańska wraz ze swoim 
powiatem zawierciańskim! (s) 


-Djęzyk żydowski w samorządzie 


Posiedzenie rady miejskiej w Będzinie. 


* 


- stowaniu uchwały, 


= 


Poniedziałkowe posiedzenie 
rady m. Będzina rozpoczęto 
interpelacją klubu „Solidarności 
robotniczej" pod adresem za- 
rządu miasta. Klub ten zapy- 
tywał, dla czego dziatwa szkol- 
na nie jest dożywiana w myśl 
uchwały, przewidującej wyda- 
wanie najbiedniejszym  dzie* 
ciom po bułce i szklance mle- 

- ka, lecz wydawane są niektó- 
rym dzieciom lylko bułki 100 
one Interpelację prze- 

zano zarządowi miasta, któ- 
ry ma dać odpowiedź na na- 
 stępnem posiedzeniu rady, 

Porządek dzienny obrad zmie- 
niopo w ten sposób, że waż- 
niejsze sprawy przeniesiono na 
początek, przewidując dłuższą 

dyskusję i możliwość niewy- 

czerpania porządku obrad. 

Po przyjęciu protokułu, spro- 
dotyczącej 
przejęcia gruntu pod budowę 
szkoły w Małobądzu, po wy: 
-borze do komisji zdrowia i op. 
społecznej p. Niwińskiego na 


— miejsce p.Kusińskiego, zaakcep- 
, towano wniosek klubu „Soli- 


> 


| 5) 
Eo 


darności robotniczej“ w spra- 
wie zmiany przedstawicieli w 
komisjach radzieckich przystą- 
piono do sprawy zamiany 


_ gruntu z p. Cukiermanem. 


iż 


P. Cukierman za przepro- 


' wadzenie przez plac jego uli- 


tg 


via 
TSO ha. 


wał radę, 
_ zwrócono się do 


A 
=V 
z 
3 
5 


drogą konkursu. Towarzystwo 


Ę 


w, 


czę 
zc 
A 


- * Chodzi 


cy -Piłsudskiego, łączącęj ul. 
Małachowskiego z Modrzejow- 


= ską, obiecał dać plac w pobli- 


żu ul. Małachowskiego. Za- 
pomnisł jednak o swej obietni- 
cy i plac "ten sprzedał, wobec 
czego zaproponował tej samej 
wielkości plac drugi od ulicy 

odrzejowskiej. Rada zamia- 
nę tę po wyjaśnieniu sprawy 
przez prezydenta Michla zaak- 
ceptowała. 


Regulacja miasta. 


Następnie omawiano sprawę 
konkursu na regulację miasta. 
mianowicie o część, 
ołożoną w okolicach góry 
wci, przestrzeń około 


Referent r. Otto poinformo- 
że w sprawie tej 
towarzystwa 
które pora- 
tę załatwić 


urbanistycznego, 
dziło, by sprawę 


to zaprosiło już 6 specjalistów, 
któzy z pośród siebie wyło- 
nią 4 sędziów i 2 zastępców, 
miasto zaś ma dać 3 sędziów, 
na których powołano: prezy- 
denta Michla, dra Weinziehera 


= i architekta miejskiego. Na na- 


3 


zę 


grody należy przeznaczyć 8 
tys., koszt zaś urządzenia kon- 
ursu wyniesie 2 tys. i o prze- 
kazanie tej sumy tow. urbani* 
styczne prosi miasto, 
= Rada miejska przyjęła wa- 
runki, postanawiając asygno- 
wać zaraz na ten cel 2 tys., a 
Btys. w kwietniu. Propono- 
waną przez r. Skalskiego zmia- 
nę składu sędziów w ten spo- 
sób, by na miejsce dra Wein- 
ziehera wszedł p. Otto, w gło- 
sowaniu odrzucono. 


Język żydowski w magl- 
stracie. 


Po zatwierdzeniu bez sprze- 
ciwu planu budowy chłodni 
przy rzeżni miejskiej przystą- 
piono do wniosku r. Ehrlicha 
w sprawie języka żydowskiego, 

hrlich zaproponował, by 
wszystkie ogłoszenia zarządu 
miasta były dokonywane w ję- 
zyku polskim i żydowskim. 

Komisja wniosek ten odrzu- 
ciła. 

Uzasadniali 
Ehrlich i Liczbarski, zastrze- 
gając się, że nie idzie im o 
żadną demonstrację politycz- 
ną, lecz o to, by część żydów, 
nie umiejąca czytać po polsku, 
mogła znać uchwały, przepisy 
i rozporządzenia, wydawane 
przez miasto. 

Radny Kozłowski (solid. rob.) 
oświadcza, że burżuazja żydow- 
ska występuje z tym wnios- 
kiem w celach demonstracyj- 
nych, gdyż wówczas, gdy rada 
miejska była w większości ży” 
dowską sprawy tej nie poru- 
szano. ć 

Klub „Solidarności robotni- 
czej* wniosek ten rozszerza i 
dla dobra demokracji żąda, by 
nie tylko ogłoszenia drukowa- 
ne były po żydowsku, ale by 
na podania obywateli, pisane 
po żydowsku, magistrat odpo- 
wiadał po żydowsku i aby z 
interesantami żydami rozma- 
wiano w magistracie po ży- 
dowsku. 

Radny Skalski zwalcza pro- 
jekt, twierdząc, że jest on nie 
do przyjęcia, że żydzi są u nas 


wniosek radni 


gośćmi (głosy klubu żydow- 
skiego „nieprawda! niepraw- 
dal“), że w Niemczech nikt 


nawet nie odróżni żyda od 
niemca, a u nas trzebaby u- 
rzędników magistratu uczyć 
po żydowsku. 

R. Niewiara (PPS) twierdzi, 
że polaków jest więcej takich, 
co nie umieją czytać po pol- 
sku, a jednak jedni od dru- 
gich dowiadują się o treści 
rozporządzeń. Zresztą żydzi 
sami uważają, że wniosek ten 
jest nie do przyjęcia, skoro nie 
zjawili się na posiedzenie w 
komplecie. 

R. Unger (klub żyd.) radzi 
przesłać wniosek do komisji. 

Ławnik Goldstein oponuje, 
bowiem komisja wniosek znów 
odrzuci. 

R. Hetmańczyk (PPS) zabie- 
ra głos i dowodzi, że, gdyby 
uwzględnić żądania żydów, to 
należałoby drukować ogłosze- 
nia we wszystkich językach 
europejskich, w Polsce bowiem 
mamy i niemców i francuzów 
i anglików i t. p. Wszyscy o- 
bywatele polscy muszą znać 
język polski. My, jako polacy, 
musimy występować . przeciw 
wrioskowi. 

R. Gęborski uważa, iż spra- 
wa jest dostatecznie oświetlo- 
na i wnosi o przerwanie dys- 
kusji. 

Przeciw wnioskowi przema- 
wia r. Rechtman. W głosowa- 
niu wniosek większością | gło- 
su został odrzucony, poczem 


Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-ge Maja 4. — Telefon 84. 


rozpoczęła się dyskusja od 
początku. 


Wyrzuty pod adresem 


Radna Rotnerowa w długiem 
przemówieniu dowodził. że wi- 
nę za nieznajomość języka 
polskiego przez pewną część 
żydów ponosi b. rząd Górski, 
który tłumił oświatę i utrudniał 
naukę. 

Oczywiście pokolenie obecne 
już język polski zna, ale trud- 
no wymagać od ludzi pięćdzie- 
sięcioletnich lub starszych, by 
dziś się uczyli po polsku. 

Zresztą $ 109 konstytucji na- 
szej zapewnia równouprawnie- 
nie wszystkim obywatelom i 
na zasadzie konstytucji żydzi 
mają prawo wymagać by ich 
język uwzględniono w ogło- 
szeniach. 

Któryś z radnych zauważył, 
że w żadnem polskiem mieście 
języka żydowskiego nie uzna- 
no, na co p. Rotnerowa oświad- 
cza, że dla Będzina będzie to 
zaszczytem, że on pierwsły 
wprowadzi język żydowski. 

Następnie mówczyni wyra- 
ża żdziwienie pod adresem pe- 
pesowców, że oni, którzy wal- 
czą o prawa mniejszości zaj- 
mują opozycyjne stanowisko 
względem wniosku r. Ehrlicha. 
R. Rotnerowa obiecuje przy- 
nieść cały stos literatury, wy- 
danej przez PPS. po żydow- 
sku, skoro tego wymagało 
dobro partji. 

Następnym mówcą był ław- 
nik Dębski (solid. rob.), który 
dowodził, konieczności przy- 
jęcią wniosku, gdyż żydzi zaj- 
mują w Będzinie pewne okre- 


ślone terytorjum, na którem 
powinno się uwzględniać ich 
język. 


Ławnik Wacławik (PPS) po 
uzasadnieniu stanowiska swe- 
go klubu, mówi: 

— Po co się żydzi zwracają 
do nas. o poparcie swego 
wniosku. Przecież oni wraz z 
kołem gospodarczem stworzyli 
większość, niechżę- więc ta 
większosć da im to, czego 
chcą. Mogli przecież zaraz 
przy pertraktacjach zastrzec 
sobie poparcie prawicy, więc 
nam niech dadzą spokój. 

R. Gęborski znów występu- 
je z wnioskiem o przerwanie 
dyskusji (Głos PPS: „Jak jest 
sprawa językowa, to języki 
muszą być w robociel') 

Dyskusję przerwano jednym 
głosem większości, a następnie 
w imiennem głosowaniu |prze- 
szedł wniosek odesłania spra- 
wy całej do komisji. 


Dalsze obrady. 


Po załatwieniu, a właściwie 
odroczeniu tytko sprawy języ” 
kowej, odczytano zawiadomie- 
nie kuratorjum naukowego o 
odmowie powołania rady szkol- 
nej miejskiej. 

Następnie uchwalono opłaty 
za ubój w rzeżni miejskiej, a 
wniosek „Solidarności rob.“ o 
zniesienie opłat od uboju zwie- 
rząt dla domowego użytku 
przez robotników przekazano 
komisji, która rozważy, jaką 
sumę trzeba wstawić do budże- 
tu na zwrot opłat, zwalniać 
bowiem od opłat niepodobna, 
gdyż dzierżawca rzeżni zażą- 
dałby zmniejszenia czynszu. 
Przemawiali w tej sprawie wi- 
ceprezydent Rubinlicht, r. Ehr- 
lich i inni. 

Po załatwieniu jeszcze kilku 
spraw nie mających szerszego 
znaczenia posiedzenie zam- 


knięto około północy. 


w „Expresie 
agłębia*. 


Ww żne dla Gospodyń! 
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1 - Niniejszymsikomunikujemy, 
| że przyjmujemy wszelkie 


'WYŻYMACZK 


do reperacji i liczymy naj- 
niższe ceny. 


„LAURA” 
Amerlean Wringer Manufacture, 


Sosnowiec, ui. Dekierta [3 
TELEFON 10-59. 


UWAGA: Wydział reperacyjny jest czynny cedaiennie od 9-ej do |-ej pop. 


|| Zniżony cennik wędlin, 


mięsa i 
Za Í kg.: 


słoniny. 


Słonina bez względu na grubość 
Kiełbasa krakowska s i a 

R serdelowa 3 ; = 

Ą krajana wieprzowa . PPŁK i 


Parewki x 


Serdelki A 


Kiszka pasztetowa . : : » 


Rozmaitości 
A Szynka ; 
Poledwica 


5.00 


. x . s 


Shb badh © a 63 STOJĄ 


Ceny powyższe moich wyborowych wyrebów 
wiązują aż de odwełania. 


Sprzedaż tylko za gotówkę, 


Qdhiercom hurtowym rabet, 


JÓZEF KOSS 
SOSNOWIEC, Warszawska Nr. 14. 


UWAGA: 


Telefon 2-27, 
Drugi sklep od bramy. 


z 3 R. 
rGPORAWPRWwWAW ` 
? ©5888858888$ 


MASIONA siewne! kwiatowe 


z gwarancją dobroci. 


Drzewka owocowe, na- 
wozy sztuczne i wszelkie 
artykuły ogrodnicze poleca 

Zakład Ogrodniczy 

i SKŁAD NASION 


Jan Nowak 
w SOSNOWCU 
Hale Tow. „Rozwój“. 


TELEFON 683. 


Pawilon Związku Ogrodni- 
ków w Sosnoweu,3-go Maja 
vis a vis Dworea Wied. 


Fila 
BEBBNROSÓRNEK 
OGRZRÓRUREAA 


Waine dla padiadaczy 


telefonów! 


Tane apr PnRONI 
„WADE MECUM” 
informaeyjno - TELEFONICZNY 
z rozkladem jazdy pociągów 
jest do nabycia we wszyst- 


kich większych księgarniach. 
HURTOWO w DRUKARNI 


R. KONSIORSKIEGU, Bettie 


TELEFON M 84. 


Dla odeprzedawców znaczny 
rakat. Cena | zł. 


885888 


drobne ogłoszenia. 


Nauka I wychewanie. 


[= lekcji gry na skrmypeach pe 
cenach nizkich. Wiadomość: Se- 
snewiec, ul. Średnia 8. A. Suenypiński. 


Kupne | sprzedaż. 


D° sprzedania urządzenie eklepowe 
nadające się do restauracji, kawiarni 
lub cukierni. Wiadomość „Expres Za- 
głębia” w Będzinie. 
Sprzedam okazyjnie parę łóżek (dę: 
bewe suche) kelor ciemny, oraz 
przyjmuję robotę stolarską, Cichy, Ka- 
liska 18. Sosnewiee-Sielcc. 
Nsjtsniej meżna kupić maszynę bę. 
benkową do saycia, hafta i kra- 
wieckie bękenkowe. Proszę òg prze- 
konać. Sosnewiee, Sielecka 27, m. $. 
Julja Pelsik. 


Posady | prace. 
pres chłopey od zarz de rer- 
moczonmia gazet jek również de 
sprzedzźy ulicznej. Zgłacnać się u p. 

Sokola, restauracja Zawiercie. 


Lekaie. 


Wima dwa pokoje umeblowane 
od zaraz. Zgłoszenie do filji „Ex- 
presu Zagłębia" w Zawierciu, ulica 


3-go Maja 13. 


Matrymenjalne. 


z szarzyzmną życia i ciągłą 
walką e byt, szukam ukojenia, dać 
mi je może mężczyzna do lat 30-u nie 
szukający żony - lalki lecz żony - przy- 
jaeiela. Przystejna 2|-letnia szatynka, 
odpowiednia posada i umeblowane 
mieszkanie. Pamowie którzy reflektują 
na taką osóbkę zechcą przesłać łaskawe 
zgłoszenia do administracji „Expresu“ 
pod „Kącik szezęścia”. 


M” kawaler przystojny inteligentny 
ms ©dpowiedniem stanowiska w 
wieku lat 26 pragnie poznać w celu ma- 
trymosjalnym przystejną pannę Rzeea 
traktuję całkiem poważnie. Łaskawe 
mgłoszenia wraz fotografją do „Expresu 
Zagłębia”. pod „Kawaler”. 
M" kawaler, zamożny pragnie za- 
poznać pansę lub młodą wdówkę 
z posagiem celem ożenku. Rzecz trak- 
tuję poważnie. Fotografja pożądana, ”ale 
mie konieczna. Zgłoszenia do fadmin. 


„Expresu Zagłębia” pod „Młody”. 
Różne. 


wiadectwo ukończenia 8 klas W, 
Szkoły Realnej w Będzinie na naz- 
wisko M. Kornfeld zaginęło. 
oszukuję inteligentnych, bezrobote 
nych podróżujących na maszyny 
rolnicze. Zgłoszenia hotel Central, po 


kój 29. 


